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Niedziela 25 Kwietnia 1915 rll o R G A N NA R o D o W Y. 
Założyciel i wydawca Jałt Grodek. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
R.oeznIe 6 rubli. półrocznie 3 Ib.. kwartaIn1e 1 m. 50 kop.. 

IIlfes!ęcznie 50 kopłej'ek: 

Redakcja. i adtni.nistl"aeja-Przejazc1 li 8, otwarte ~ od B 
do 7 wieez. w Niedziele i święta. od 12 do &.tej. 

Redaktor przYimujo in.tel'eaantÓw w spławach re­
dakcyjnycb od 10 do 11 i od 3-4 

Rękoph!6w nadesłanych redakcj.a nie ZW'n\Cll.,. - :B.ękopłs!y 
~z zastrzeżenia honorarjtl.l'.ll Il.waża. się za bezpłatne. 

Za odnoszenie do dom6w 10 kop. młesIęcznfe. 
Za granicą młesięczn:Ie mbłł l. 

~hod%l codtiamle. 

Wielka K_atera Główna. 
24 kwietnia.-UlZędowo. 

Z termu. zacb~ 
Ni~ udały się wszystkie prOby 

nł0przyjacicla. dotyczące odbicia zdo- . 
byty ch przez nas terenów na północ i 
p61nocny wsclłód ad Ypern. 

Na północ od Ypern, rozbił się 
aUny atak:francuski, wśt:Q:cj, ciętkich 
strat, a rut półDocny wschód od 
Ypern pod St. JuIHn atak ~ 
Dalszy atak nieprzyjaaełski, przy i 
na wschód od drogi Ypem - Btx­
sehoote, doznał dziś raDO, tego sa.-
tn~o losu. , 

Na zachód od kanału zdobyły 
1'1 nocy szturmem, wojska. nasze, 
mi:ejscowość Lizel'ne. Liczba. wri~­
tych do niewoli f:rancttz6w, angłików 
i ~lgijczykśw, powiększyła sit do 
341-0; triez 35 dzial z am,uoiqą wpa­
IGły w ręce nasze więłtsza liczba ka­
.,alrinMv maszy~ wiele karatri-
1I9w i Limege materiału. 

W SzatIłpaaJina pGłnoc od Bean 
Sejour Ferme, wysadziłiśm,. dziś 
1111 nocy czterema mimlminieptą­
jaeJ.ełski rirw strzełecka; :fran.e.1Si po­
mdli tiltaj silne straty. Rów.n.oe%GŚ­
me ich. aT~j.a, skierowała ogień 
Ba własne rowy. 
, Hrtdz.v M6mł i Mozełą, pono­
,wiU francuzi ataki w widu m~, 
, Wl~eA~, ~mmyw 
·-.lee na bagDe~y; dalej na "IISCWd, 
'VlffJparro poo,o.wme fraucuzów, k~ 
~H się w poj.edyńczyeb miejseach 
~ tiajl nąszei; w Bom de ~ 
~t;·smy dalsze posiępy. . 
!~ W Wogezach mgła i śnieg prze-
'.kadzaią w walkach. , 

Ż terems w.scIm1faiego; 
N~ w.;dtodzre p~-jut ~ 

łimumione. ..'!, ..•. ,' , ' 

Nact!J8lne ~ w.jBkotN. 

Drożyzna~rw - Rosji. 
W .Dzienniku Pozna II csytamy: 
WCł'jn.a przJnesi J5 solJą naj.lWwniejue . 

.~~ ZaWBKe myśiaoo, le Rosji jak 
, )tle za.łJmłnrie Jadaj, tak i śród'Ww iywliGŃii, 
, ~Ił załJA'SY muszli być tem ob":fi~ M. 
l~tek wojay, wywdz zOOża w Rosji, jeśli 
Bie u8tał, W ~nQjDmiej zoatał w buao 
~m stopniu ograniczany. TYl1UlBa88m 
"llsiś ted~ &DAOSZlł ofMbMnilil' • Rvsti 
" wiełSei drożyźlrie najpotxzebllłejhyeh środ­
):6w do życie, o biedZie- 'i. l1ędzy pom~ 
~jłt o naradach Z8t"I!I\dów miejskieb 
ud zwalezaruem droi1zuy i zapdbiegBlliem 
Jhd-flJiwRosji. ' 

T.gr~my krótkie nie' daj, nam do­
ł!bIduego UHUU o etanie, rzeclly' w RoaJj. 
J[Jljaąv 'jedllak a{li.rzetS do' codBien1U:cll 

pism rosyjtidch, aby się przekonać, jak pis .. 
kllel!l jest ta Illprawa. w calem paiistwie. 

Dr~~na.lmimo wszelkioo dyskusji w 
p'rasie i. na zebraniach najróżaiejezycb, trwa 
dalej i jest bOdaj takie i w Rosji na.jaktud .. 
niejaaem nie~oiem łnthtośei. Teoretycy 
rosyjsay i puktyey mpełnie padobaie jak 
w Niemc&&eh ap.ła.włł tą, Bi~ beZ'lłstannie Baj­
mają, tysiące propozycji sit pejawia, jakby 
słema zapo~ ale mimo to fala wysokich 
oen nietyiku sio &lie ~a, ale stal~ 8i~ 
rlll!rast~ ~'3. kiijlieeka swięei praw­
dał we orgj(\ a lrulnBŚĆ j~o~ pod tym cięła­
rem, k~to Bi~ podeus wojay sajmniej 
spooziawtla. , . . 

W Pet~11 nIedawno temu odbyla 
Bił minisan::i:ama kont,ą'elu~ja w aprawiedro­
z1flny. P':r.set'I.&tawiWel IWniaterj'am bandlu i 
przemysłu twierWrił., ie pomi~~y prZ1czy­
nami dmy:zny prllSW&żajjf przyczyny majako 
naturalne. Pomiędzy temi przyczynami prM­
ais wkieł mini8łer,juin handhl wymienia, pMe­
dawsqctJdem mJliiIjs-q lU'odzaj w ubiegłym 
rołw. a w ~ popyt na produkty rolne 
W ...l'ob...b~m. zn~. wzr.óBł, _bo.opró~z, 
pomeby armjjsjawiły Bill nowe rynki dla 
~ roB'J'i'Błdego. n •. p.. Finlaadja i Polska, 
kt6re plllfed wejq spwwwały wiele zboza 
z Niemieo. -

Według ogOll1egtJ zapatrywania snmiej- . 
s.geDie wywozu zbała za granieę wskutek 
w,haehu wejlly powUnw trpGwodowaó znafSZ-
1l~ zapasy sboźa W Rojł. Przedstawi-cal 
mirtiałel'jum handlu jednak wskazywał na to. 
0e 11l~ 1113 ~ia fakzywe wyobraźa­
uie o l"OUIlianch obecmago eksportu zboża 
z Rl)lfJ. 

.. 'forgowo .. Pro..,...ennBja GaZ8tall o­
gł~za da. {9 wJWO&ie 2W. li'osyjakiego. 
Wynfb II Ueh, Be w lV12 roku wylJo.'Óti 

z Rosji wlIIIlelkiege zboźa wynosił M8 mn. 
pnd~w, w 1913 J:. 647 mil. pudów, w 1914 
T. 3'1& mil. patl6w. W J!914, rok1l wywiellio­
R8 załaa W ~ II llH3 T" który był 
nader ureUaln:fm. !'13 miło puli6w mniej 
lI'boIta A '" poriwaamu ss t'Ołdem 11Jt2 tylko 
114 :mB. pu46w IlUliej. Woib.eo tycłl liczb 
oddlrial pt'~wo~y T~&twa 
IJ'~ ~lleN.ł pl'Z&pNWlldl8ufe 
w niem. państwie anłó.et,. celem atwierdze .. 
nis i~ upa" zbeia. w &aji. Gas8ty 
ośW'b:dayły sila sa pneprowadzslliem taki-ej 
ankie'loJ, bo oaa_ wytasala pnsyezyay dro­
!ysnJ'.. Rqj JedDfttie oj~ł Bit ~ 
ełwJrIo~. W nielrłóryeh miMłaoh Ja­

~~~ 
Nie ulega wGłhrośoi, że w Rosji po­
~ pn;f(lB)'lI':ł C()iJa.y jest za.pełay roz.. 
mój bllRuńka-oji i znpałne odeięułe od ma­
ta D~ obUe. !fa to W'IIkasuJ1l WBZ)QI­
ey, lDóhr si, tarni kweatja.mi zajmuj,. 

Gezety pro~, jako. środek wa1ti 
s ~ą, nlłdao!łe władsom wojtdmW)"ID. 
pl'Awa rekwizycji, . które napkuteeznIej 'by u .. 
laó.8iło wyuzdaną spekula~ środkami. Spo­
iywt.."2fIIli. Gdy tylko poja"Wiła si~ wi.lśó o 
tem, je W'łalbe Wgjekowe bOdą śrOOki spo­
iyWue rekwJrowały. w wiel'll miejseowoś­
eiaołl Da ryakaeh pojawiła się. od ran soaez.. 
na. iloie iyWl18śoi. Na1;y<thmjaBt teł spaiły 
w ,wielu miejseowośoiach ceny zboia. W Ki­
jOWł9Władse wojsbwe prwe~zegły składy 
z dn~ grMlłc nrkwizyoją. 

Rekwi'IYc:ia wyd~ BiO pismom jedy" 
nym środl!:lem Bknteeznymw ,walce z speb­
lacji\. . PGtersmMi kQ.lllitet, wytonwosy 
ZW'itpka miut·~petwonyć ~ 
w calem paDatwie. kemiflsty, dołoas I p!'lI!IlIIIł­
sta mciMt władz, o:ałlak6w BaliI L11J1td6w ' i 
kooperatyw. ,d~ im pr:B'W1t ~eł!dBat.tia :fioIi.. 
aC.z~pllfłÓ'Y Ol'AB prawo rt!k~,' ·i w~ rat4a 

'kOnlOOSB9j potrJeby. ViI ~ ,.atiIłaeII 
powsWy' już taki. ,komitety, ch kfi6rye .... 
brane I!nedaia~ o~l IIIIk.~ 

uyob. gdzieniegtbie nawet rołrotnft6w, ale 
p01!1iewllł k~cja tylln org~ jest bur­
dzo mała alDD też hards. w~.nie mog4ł 
ODe wal<lSyć sbdeesnie s ipe~. 

Pimna prop.l)1lujlł tworge.Diem>g~izłlQ.ji 
kupującyclJ. s.akbda1de miejUi" &kła~ 
z środkami iywntlOOi. Próbuj.a Bł, tych.środ. 
kÓlr, ale l'e;Zuf-taty są ~o niWa z powo­
da wielkich trndOO8eł i ~ sa.~dllt mił:dIt 
d6 zakładania miejskich sirłatVw i aak.npna 
środków żywBolic1." 

czyli Tajemnica zabójstwa 
księcia Druokiego-I Ilbeekie­

go _ Teresiaiiell 

IL 

Ohydne morderstwa i zagadkowe 
zgon.y; któI1tłt'me-śiedcza- -doprowadzi.. 
la w k9ńcu do dyplomacji rosyjskiej, do-­
tykały dotychczas osobistości z rodzin 
panujących lub z wysokich sfer pa~o­
wych.Sprawa, które; tajemnicy wątek 
udało się dopiero w ostatnich czasach. 
juź 'po wybuchu wo}ny uchylić, tyczy się 
osób zupełnie prywtlmych, a jej insce­
nizacji naJ~y poszukiwać w sferach ro~ 
syjskich' Rie tyle dyplomatycznych, He 
ra!:Zej dworskich. Sprawa ta jedJ11ak, 
dzięki rozgałęzionym stosunkom jej u­
czestników, obejmującym caly obszar 
ziem daWTtej Rzeczy ~ Pospolitej., a jesz­
cze bardziej dzięki zagadkowości moty­
wów, roznamiętniała całe społeczeństwo 
polskie, wywołując niemniej żywe zain.­
teresewanie i na Zachod&ie, tembardziej. 
że z jednym, niegdyś panująądl tam ~ 
mów, hył spowinowacony główny tej 
sprawy bohater. 

Łatwo się domyśleć,' że chodzi o 
sprawę Ol'dyna ta &ispinga, któremu sąd 
rosyjski zarzu:cil mot"derstw.o s.eMeczJile­
go przyjaciela, księcia Druckrego~Luh&­
kiego. Pamiętamy aresztowanie ordy­
nata w dfuższy czas po wyktyckr zbl'~­
ni; nomy napad na palac Teresiński 
juZ po tym areszfowaRiu i zra-bowauie 
z niego zagadkowych dokumeJll.tów, do~ 
konane, POnUmo ustawienia wartowników 
kolo pałacu, a więc śród wielkich. 2d:a:­
watohy się., trudności; przedstawianie są­
dowi wekslów, podpisanych pł'Zez ordy­
nata, a żyrowanych pnez zabitego księ­
cia, którego podpisu sfalszowanie zarzu­
CODO ordynatowi. co jednak sąd. jałw 
niedowiedzione, odrzucił,; współczucie i 
solidaryzowanie się z oskarżonym całej 
klasy, do której należał. Przy tym pod-­
czas śledztwa sądowego ~aly się 
serdeczne stostmki, jakie łączyły zawsze 
ofiarę z jej domniemanym ~-praY.l'Cą: głę­
boka i odczuwana religijność tego osta­
~ cały szereg czyOOw szlachetnych 
~ pozosta:jących w.uktyciu. Je­
dnym. siewem nikt me mógł zrozumiet.. 
w 'jaki sposób czWwiek suacłle.tny i gi'ę­
hoho wiet'Zą(:.y mógłby dokollOO zbrodni 
tak wstrętnej na swym przyjacielu, oraz 
jaki ~ jej być powód. 

Sfallszo.Wane weksli księcia zostało 
tmII'et przez sąd odnucone; zresztą śledz­
two .~ świetny stan interesów 
~ w (:Zasie popełnienia zbro­
!h4.' ,PoWGd6w erotycznych trudno też 
lJsło się .~= w obee przykładna-

'go fttrcia rochi o, jakie prowadzili za-
~ ,~.lak j ord,ynat._ Wi~c 'kto? 

Cena 6 groszy 
lO 

ROk IV. -

Sąd uznał mimo to wszystko, że winny 
był ordynat, i skazał go za zabójstwo 
w stanie roWrażnienia, chociaż wyrok 
:Rie był w stanie wykazać powodu owego 
nagłego rozfksżnienia., które d2:entelme­
na od stóp do głów, jakim był ordynat 
doprowadzić mogło do popełnienia mor­
dersmra. Ze strony naszych najserJ.e.. 
czniejszych puszczono nawet w obieg 
ploteczkę, którą kolportował między in­
nymi usUnie nawet pewien profesor 
wszechnicy Jagielońskiej. smutnie wsła­
wiony podczas pamiętnej Zimmerma­
Ńa.dV; według plotkarzy, sprawcą mordu 
księcia miala być ... PPS, mszcząca się 
na nim za usu:rrięcie z domu nauczy~ 
clelki, z powodu jej przekonań socjali~ 
stycznych. Tymczasem w ciągu ostat~ 
nich lat w domu księcia tadnej nauczy­
cielki nie byle, prócz pewnej angielki, 
która w chwili m.orderstwa. na tym sa­
mym stanowisku wciąż pozostawała. Do­
piero wybuch wojny rozluźnił języki 0-
sób mniej lub więcej do tej sprawy pośred.­
mo lub hezpośrednio zamięszanych.­
I znowu nić wydarzeń prowadzi nas tym 
razem," na dwór rosyjski. 

Po zatargu w r. 1908, z powodu 0-
statecznej aneksji Bośni i Hercegowiny, 
wojna wisiała na włosk14ĆZUĆ było proch 
w powietrzu. Rosja postanowiła jak naj­
szybćiej ufortyfikować swą drugą linję 
obronną, linję Niemna i Bugu, miano­
wicie przedewszystkiem Kowno i Grod­
lto. Interes dla dostawców przewidywał 
się bajeczny przy znanych stosunkach 
w dykasterjach rOsyjskic;h. 

(Dokończenie jutro). 
Argus. 

Kr6!estwo a Galicja. 
w nrza 89 "Kurjera Warszawskiego" 

I daiA sa ma.rfJa r. b. znajdujemy bardzo 
znamienny al"tYkuł, rozprawiają.ey i!ię z pis­
mami połiki~j zarówno w Warazawie, jak 
i w KratGwie wycho.dzą<remi, które Pola­
kÓ\l\. będąeych innego zapatrywania połi~ 
tycznego od nieh, piętnowały mianem -
zd~w sprawy narod-owej1 -

Asttmpt do tego artskuła d'lły auto­
rowi nU15tęp11jące wywody wycllOdzącego 
we Lwowie "Dzielłnika Polsktego": 

~Cóż wła'&eiwie potępiają "krytycy" 
st/_'sunków galicyj.skich? To właśnie. cze­
go osiągnięcie, jest dzisiaj przedmiotem 
~eń i pra.gnień spolecl!'&ństwa polskiego 
w Kl'-ółeS'twie. Narll~kają ne. .zbiurokraty­
Z'O'Wanitl" 2;)'eia W Galicji, które nie było 
nreze-m. inne m, jak spolszmrenleID atimini .. 
śtracji i przyjęciem przez społecreństwo 
połB1tia kierownietwa prawie wszystkich 
d'Ziedzin źyeia pubUeznega w kraju. Spo­
łeczeństwo p&l.&kie w Kr61e&twie marzy o 
polskiej administracji u siebie, a ~dno>­
ezOOnie pewni jego reprezeutanei (00 SIlCZtr 
cie nje ogół!) bez u~a8>adllienia, /n'z. przy­
czyny i bez rozumnego celu staraJą 
przekreśli~ jej znaezenie i zasługi 
renie galicyjskim. Czyż kompetentJ.łlj c~yn" 
nHd, ktÓł'e miałyby w przy~ojei zd~cydC­
wać o wprowarl.z.e.nin polskiego ustrOjU sł­
ministmeyjnego w I<PÓlestwie. nie m~" 
by z lilUpełną Rłusm{)Śc{ą powołae lIDil na 
te głosy, jako na dowód, it lIMD.D społee 
ezeftstwo polskie mld Wmb6 Dłe ~ 
chyba pełnego udziału w ~ ... 
rzą-dzie kraju, jeteli tak: ~ ~. 
si .,BziadliwOŚć" i bez.uŻY~· _._ 
terenie galicyjBkim?~' . 



2, 

w) wody powyźs~ pisma lwowskie­
Gtl- ~!iOpatrllje"Kurj. Warsz-1\wski ll 

nastę­
~j~cemi uwagami; 

"W zaeadsie niewą~p1iwi9 zgXIZJĆ Bili 
aoina na to, że stosunek naszej prasy i 
)pinji do Galicji jest cz~sto wielce niewłaś­
dwy, a w ostatnich czasach tak się uło­
łył, że mi3ł nieraz charakter wprost wro­
li. 00 dG sprawy "karj-er?wic.zostwa ~ 
fz~dniezego" jednai", to "p~Ie.nmk Polski'" 
przedstawia zgoła niewłasclwIe łs~_ sa­
targu. Nie chodzi tu bowiem woale o to, 
'la spfłłeczeństwo galicyjskie starało Eli~ 
we~'ystk!e Jlosady • admini5t:ac~J~~ w kx:aju 

obsadzie Polakai:nI, bo to Jest nl6 wmą, 
lecz wielką zasługą, której nHd lfJgoła u nas 
nie hvestjonuje. 

Któż może, choćby z cleniem sluez­
bOs-ci, zaprzeczyć, że pogoń za posadami 
biurokratycznemi miała w G~ji cechy 
epidemii niebezpiecznej, która fatalnie 
wpływała na frnergj~ wytwórczą narodu. 
Nie było rąk do przemysłu i handlu, bo 
olbrzymia większość młodzieży marzyła 
tylko o· biurokratycznej karjerze. . Wyzyski­
wał Gallcj~ obcy kapitał; eksploatowali j/ł 
obcy inienierowie i spekulanci, bo jak po­
wiedział niedawno jeden z wybitnych pu­
blicystów zakordonowych: 

.,U nas, w Galic.ji, każda matka śni 
nad kołyską syna, że ujrzy go kiedyś w 
galowym mundurze hofrata". 

Jeżeli tedy. w Królestwie, ą mesztą 
także w samej Galicji, wskazywano nieraz 
na niebezpieczeństwo takiego biurokraty­
zmu, to działo się to w dobrze 2rQzumia­
Dym interesie narodowym. 

Wszyscy pragniemy gorąco, aby w· 
każdej d7:ielnicy polskiej o ustroju autono­
micznym biurokracja miała charakter p61 •. 
ski i tylko człowiek, nie mający pojęCia o 
państwowości i logice życia publicznego, 
może podrwiwać sobie z dążeń do zajmo­
wania jak najwiE;jkszej liczby posad wad. 
ministracji krajowej przez -Polaków. 

Powiedzieliśmy już i podkreślamy. raz 
ieszcze, że ten ton wrogi. w jakim niektó­
re pisma wal'szawskie· oceniają· stosunki 
galicyjSkie, uważamy za szkodnictwo na­
rodowe i źe temu szkodnictwu należałoby 
Jaknajprędzej ta'nE;} położyć, bo doszło już 
do tego. że czasem zapomina siEj} zupełnie 
l) tern, źe to krew z naszej krwi i kośd z 
naszych kości. Ale ten Bam zarmt moina­
by z wi~ksz~ może jeszcze słusznośeiłł n .. 
ezynić Galicji w stosunku do spraw. łudzi 
r polityki Królestwa. Kto czytał, szczegól­
nie w poeząt,kaoh wojny, artykuły prasy 
krakowskiej o społeczeństwie na-szem. ten 
doznać musiał wprost prllygnębia,Jąeego 
wrażenia. MówionO' o nas z nienawiścią, 
mówiono z pogardą, mówiono w takich wy­
ra!!aeh, na jakie nie zdobyłyby się llMTet 
kuźnie najjadowitszyeh WEagÓW. I nie za· 
rumieniło się piów polskie, że o Polakach 
fak pHize. 

A w dodatku prZ&m8wiano w takim 
stylu, jakby całe 12 młłjonowe społecaen­
litwo polskie w Królestwie było trzod'li 0-
wiec, która śle po iść winna za kome:nd!l 
Galicji i nie ma żadnego prawa stanowić o 
s.obie i o drogach Polski. Smro zaś ośmie­
miśmy się przeciwstawre w~sne B1'Ozumie~ 
nie interesu narodowego poglądom ga:tieyj­
sKim, więc postulat, abyśmy byli "owcami", 
t 44~-

Na iętej 
!II !II li 

S 

"A ł~ ei~ nie OPu.szczę aź do śmierd"~ •• 

ffi:ł}~{) Paweł Zbroja po trzeeh rokach 
g A m~r'y ki. do Brzezill wrócił, ośmset śrybłą 
PN,YW1Ózł l przy parcelacji dwie morgi dOa 

kupił,. huhie m~śleli" co juze . Ee da spokój 

zastąpiono twierdzeniem. że jes\eśml~'p 
czemś .znacznie gorszem. 

• W takieb warunkach ROW$tlłłtl ,Ą.tm .. ą: .. 
:łera wojny domowej, Iltmosfera 1'0zP"a~ 
poJemieznego,atmosfęra wzajem~ poprdy 
i nienawiści, w której wszelką dytłkmja 
stała się niemożli wą. 

Czas największy skończyć z ~ ohyd~. 
.Namiętności zaczynaj~ stygnąć, a prasa w 
obu dzielnicach Polski powhmaby dołożyć 
najgorfiltszych starań, aby to stygnj~ie 
przyśpieszyć-i zbudować most do zgody 
narodowej. Rozrachunek win, od których 
wolna nie jest alli Galicja, ani Królestwo, 
odł6tmy na później. W tej chwili jednak 
byłuby zbrodnią wznosić między dzielnica­
mi Polski płoty kołczaste i palić pod kot.­
lvni separatyzmu politycznego. Chodzi 
przecież o Polskę. I hańba. po trzykroć 
temu, kto w tej chwili w~zystkiego nie po .. 
świl,lci dla niej". 

% ZIem polskIch. 
Smiell"ć posła Nakoniecznego. 

DnIa 12 kwietnia jakżeśmy to w depe­
Szy donosili, na szosie milildzy Markuszowem 
a Kurowem, w Lubelskiem, przewróoił się 
samochód, kMrym jechał Nakonieczny, poseł 
do Izby Państwowej. Nakonieczny zabił Bil;} 
na miejscu. Blł on zamoImym gospodarzem 
w Chełmszc'ily:mie. Skończył 4 kla.sy, a bę· 
dąc przytem zdolnym i pracnjłliC nad I!obą, 
sdabył zasób wiedzy, który go wykształca­
~ym człuwiekiem uczynił. 

W Dumie występowałkUkakrotnie sicze­
gól~iej przeci~ wyłą~zeniu Chgłmszczyzny, 
gdsle w treŚCIWy sposób przedstawił mę­
czeńskig dzieje Unitów prześladowanyóhprzez 
rząd rosyjski. Mowa cała była drukowana. 
W ~Narodzie!l, wyszła też w oddzielnej od· 
bitce. Pierwszy raz wtedy dowiedział się 
szerszy ogół o strasznych męczarniach, 
ja~ie przecierpieli nasi bracia w Chełmszczy'" 
zme. 

Smiell"ć Leona PereĆa. 

W otrzymanej przez nas "Rieczy· z dn. 
S'-go kwietnia znajdnjemy wiadomośó lJ War­
szawy o śmierci najwybitniejszego pisarr..a 
źydows~iego doby obeonej Leoua Pereoa~ W 
P?grz~ble przyjmowały udział liczne dale_gaG 
cJe rożnyeh stowarzyszeń. . . 

Opiekę nad młodzieżą szkolną_ 
Przy sekcji zapomogowej komitetu 0-­

oywate1skiego Warszawy utworzQno komi­
sję opieki nad młodzieźą szkolną. Prze­
wodniczącym jest prof. Paweł Sosnowski 
zastępcą adwokat przys. Stanisław Buka: 
wiecki, sekretarzami: rejent Kazimierz Ra­
Sźnica i adwokat przys. Władysław Olew­
ski, skarbnikiem dr. Antoni Natanson. 

Romisja podzieliła się na cztery pod­
komisje: 1) opieki nad młodszemi dzieć­
mi w wieku szkolnym, 2) opieki nad star .. 
szą młodzieźą, 3) opieki nadmłodziezą 
kształcącą si~ w szkołach zawodowych i 
warsztatach, i. 4) wpisów szkolnych. 

Delegatem Komitetu obywatelskiego­
Warszawy przy komiSji jest p. Stefan Dzie~ 
wnlski. (ftDziennik Berliński"). 
,~>. Grzebanie poległ'J'cb. 
'-. Petersburskie pisma donoszą,· że 

naczelny nadzór nad prawidłowem bie~ 

giem -grzebania trupów ń"a:. pobojowisku 
prewąo brzegu Wisły powier:zono wice~ 
gube1n~K>iQwj,- Zatajewi~jl 11 na pobo­
jowiskach lewego brZegu Wisły oddano tę 
samą włwę wicę .. gubernatorowi piotr .. 
kowskiemu, generał .. majorowi Fortweng1e­
rowi. 

Na gubemję warszawską specjalne 
kierownictwo bezpośrednie nad grzebaniem 
trupów na pobojowiskach, z decyzji guber­
natora warszawskiego objął radca stanu 
Agafanow. 

W czterech powiatach, mianowicie: 
warszawskim, błońskim, grójeckim iso­
chaczewsldm. prace doprowadzono już do 
porządku należytego. 

Stan obecny pod względem zdrowot­
nym jest zadawalniający i tadnej epidemii 
w bliskiej przyszłości nie potrzeba się o-­
bawiać. 
Roźłam S(N Centralnym Komitecie liIIall"o .. 

dowym. 

"Riecz" Z d. S-go kwietnia conosi, iż 
były ozłonek "Koła Polskiego" .w Dumie, 
wybitny działacz społeczny, Jan Btecki, wy­
stąpił z Centralnego Komitetu Narodowego. 

Z Włocławk8l_ 
.Dz. Powaz." pisze: Sklltkiem du~ych 

deszczów w Galicji W s\!hodniej i w Karpatacb 
woda w Wiśle znaoz nie si~ podniosła, tak 
że zatopione &ł wszystkie wyspy i ławy 
pjseBezyste. Wesbrana woda jest żółta· i 
brudna. 

. W:fiUldld w Kaliszu. 
W zeszłym tygodniu na StlU'ym Rynku 

zapadły Sif2 mury kilku spaiouyc-h budDwIi, 
prsyczem dwie nieznane kobiety zostałe za­
bite, a córka właacieiela domu Pfeiffra 
CifJżko ranna. pla . uniknięcia dalszy oh wy­
padków, wydałkomendant roaka3 rOZ<larlzenia 
wszystkich resztek muru i uBlUlięcia gruzu. 
lWzsadzanie murÓw rozpoczęło się. Celem 
wywiezienia gr1lZU kładą Wfhzkotorowe kolejki. 

~ RObina. 
Co) W dniu 11 kwietnia w Koninie 

odbyło się pierwsze zebranie komitetu nie .. 
sienia pomocy poszkodowanym przez woj­
nę przy udziale L. Puławskiego, K. hr. 
Kwileckiego, K. Wierusza Kowalskiego, 
l. Szuchorzewskiego. l. Go1cza, ks. Wro­
nowskiego i E. P. Micheła. _ Uchwalono iż 
ludnośĆ pow. konińskiego . wskutek wojny 
ni~ ucierpiała tak dalece, by korzystać z 
ofIar, złożonych przez poznańczyków. Do 
zapomogi zakwalifikowano jedynie miasto 
Konin, które z powodu zupełnego zastoju 
w . przemyśle, posiada dziesiątki rodzin bez 
środków utrzymania. 

Wobec tego postanowiońo zorganizo­
wać dobrowolne składki, zbierane przez 
proboszczów dekanatu konińskiego do wy~ 
sokości 50 rb. mini!l1um z każdej parafji, 
płatnych w 2 ratach do 1 lipca r. b. Z 
pi~między,.w .ten sposó~b otrzy~anych, ko­
mitet przyjdzie z pomocą RadZIe opiekuń~ 
czej dobroczynności pnblicznej m. Konina. 

.. Do Konina przywożone są z Prus zna" 
czne tramporty śle9.zi.· 

GaUćja w Petel"Sbarrgu .. 
"Riecz" z dnia 8 kwietnia podaje wia­

domość o otwllrciu. w Petersburgu w gmacbu 
iii &±# 

skiEtj Wólce,clIY Lasfńcllch, czy MIll"ewance zawdy przystawał ns- przykopie i Lakiem mi-
n_ród nie słyszał. łości wem okiem po zielonej niwie. wodził 

- Oj, dał mi też Pan Jezus doleczkf;l kiejby ją do seraa chciał przyci8Illłó. ' 
dał ••• - mawiała Pawłowa. - Gront, dzif;l- Ra~ w niedzielę na odwieczerz-a było 
kować Pfum Jeausowi, jest, st(}dułi W jesieni to na wl0sn~ - Qbehodząc swe zasiewy, za· 
pełna, wszelakiego dobra dość. ale z m()im trzymałsifJ tam, jak zwyczajnie, prsas dłuższą 
nijak do końca. d&jść nie m~ę. Kwardy kiej chwilę. M10da pszeniczka wysiała sili} rów-
ta skała, skoro o grtlSil id~e. Ani ja etat- n~usieńko, lekki wiaterek przebiegał po niej, 
Jrow W cMłupie jak sif2 patrzy, ani dzieuchy 1l1by głaszc~o niewidzialną ręką, w olszynach 
~enia, a gajzl1 to tak załuje. że nas zim~ gwizdała wesoło 'wilga, 2i pastwisk deIaty-
na prZ!\dki na chałupy gna,coby si~ zaś wały przyśpiewki pastusze. Od wysukiego 
dużo '!l izbie nie wyświecUo. Jruici, chłop krzyża padał cień ukośny na jego rolę. Zdjął 
zły IUG ~st, gorzałka mu śmierdzi. w karcz- czapkĘ) i spOjrzał w górę na Ukrzyżowanego. 
~ mkte go n!e uświadczy, ~ jedn~ fajozyllt;l Chrystus skłonił głoWIi} w. dół i zdawał si~ 
IDO wykurzy, Jak se poobiadUje - tylo co dobrotliwie pozierać na młodą, zieloną, ruń. 
ta ~ronta tak go opętały... Mało mn tego, Naraz Pawłowi jakisi gorąo buchnął w 
co Juse. przyk?p~ł - eiegiem eosi nowego piersj~ cosi ułapiło za grzdykę... Zdało mu 
"!'. gł~e ?ln BWlta... Tera znowu przemy. się, że ten Pan Jezus poruszył nstami ob--
shwa o tej słodkiej łące od Kasprzaka od z.ywa si~.,cichuś.kll, idzie odeń jakisi prz'ykaz, 

II. tem~ grontt\mI. Miał tera wszydkiego do 
SIedmIU morgów. Coby chłop jak si~ p.atrzy 
był, .ostałb~ ~ chałupie, nie wędrował nikaj, 
ale jell!U CIęglem mało było i mało. Nic to, 
co kolnetę z czworgiem dziooek ostawił-na 
bezrok SIlOWU pojechał. Za dwa l·oki wrócił 
~rybła godną. k~pę. przywiózł i jes.zczę morg~ 
l kawałek cnoJarow dokupił kóli okrą,O"łoBci 
Nie naj młodszy jU3był npracowany ~etllie· 
~edWo. zda~o się; n~gami pGwlóczy,-ala Jak 
Ino na. swoJeJ ZIemI. st~lll\ł, sprostował się, 
~uch:m skrzepnął-WIdzIało się: cud, T~go 
ją.ł SIę pługa. brony, cepów. kiejby parobska 
moc weń wstąpiła, nikomu· W chałupie od­
rOClzniellia nie dał, stllfszych chłopaków do . 
roba ty przede świtem ganiał, a grosiwa z 
gsrści nie popuścił. 

Walka. Juści,· pieniądz uakładany ma do-pożyczy. jeszcze i łąk~ kupi, a potem z~owu mo on, gl'zeszlllk, przeznać tego nie mOże .•• 
.. . R~mlHłł na k?lana, przypadł wargami :w COSI ~popadflie~ byle ino tej ziemie eo d? ZiemI, ucałował JI} naboż!lie, .J-ak: w koś-

mo wlelile pod SIę zgarnowa6 i zgarnow!lĆ... CIele. 
A Pa~eł na te lamenty żolliBe nic. N- d' -
_ WIem, co mni~ po w.si OOIlOSI'SZ _. • - ~e go z~ene?I'. człąk grzyszny, do-

ł stąpJĆ łask" by wledz16c, cli mi Panie Jezn 
przegadywa kiejniebi!dś- iem sknera i on- przykazujesi!. ino Ci dziękuję, żeś mi dozwo;. 
dok, ale t,o ino bes babski długi język. - W lU i ~ell kawałek ziemi świętej obsiewać i 
rzeczy tos rada, cośwa dsisia jllŻe nie na przysIęgam, ze pokiej żywota jej nie OUUBzcze 
trzech m~rgach, jak pr:t:ódsi, klejem Bi~ brał. nikaj w świat nie pójdę, ino haw Ljnże d~ 
G.ospod.ynlŚ tera ea~lł gęb~,. a. ziemi. ŚWiętej śmierei ostanlil. Tak mi Panie Boże dospo-

. . Kiwały gł~warnj kumoszki i sąsiaiiy Dad 
Jego bllUą, co nieraz to i owo o swoim chło~ 
~ie plZl3l'zekłu. Juśo[ cudok był nie co 
msze. Każden, wiadolllo, o grónt ~tOi, kaź. 
~e[ł chae mieć t~j świ~tej ziemi najwiĘ)cej 
ale eauy bez to I babą rodzom: i dzieckami 
t.,k l r<:e~ opami':hwlC! IiWĆ - l} tern ani 
'F. Ll!Z~Zluacb. uui nikaj naokół, czy to w Pań-

me zabuilfze nam mkto. anl ogień ani woda- ó' A 
d 

•• m z. men. 
i ziecka komornikami nie oatal1"-.... Skoro do dom l k k- . ł .. . wo nym ro lem wrao!l 

~aos~atek dokupił Zbroja stajonko pod zeszło nań jakbyolśniellie. W te razy prze! 
p8~en!C§ medaleko od chałupy, na rozstaju znał dokumentnie, jako tę ziem rodzo:la mi. 
drog pol~ych, pOd Męk!ł Pań.ską. Okrutnie łował ... W pracy codzienllej,zabiegach i tru-
się tym kawałkiem cimizył, niby .matkf'l naj- dzienigdy mu do głowy nie przyswło, że 
~łcdszem, dzieeJriem. S~oro ino z pościeli pola- skupował, aby je utfl5yma.ć i że te"'o co 
s)~ POduiosb najprzóilzi hań pozierał,aldąc, , posiadł, nie 'sprzedałby za ~adne skarby~' Za 

~. mJ. --
lIZenie DOłi[Jju!. 

Na mocy rozporządzenia wotfza~ 
naczelnego I.Ia ~~hodzle, ~czącegO 
władzy policyjnej urzędow policyj_ 
nye~ P?,!iato~ch. dla. ob~aru Polsk~_ 
rO~YJskleJ; ~n_ajdulącel. st.ę pod ni~c 
mlecką adnllnIstracyą z dma 22 1llarcf 
1915 _ !:' rozporządzam dla miasfa~ 
ŁodzI ,tako dodatek .. do rozporządzenii~ 
mego .z ~. marca 1915 dotycząqeió;' 
c~n naJWyzszych ~a węgle, koks ibry~" 
kiety, co następuJe:-:} 

§ l. c~:.." 
Jako cenę najwyższą. 'za węgfi" 

w handlu drobn.YJD. ustanawia się:~= . 
l} dla wymlelllonych pod Nr.if' 

oznaczonego rozporządzenia drobnydt 
handlarzy na 2,20 mrk., 

2) dla wymienionych podNr,2~ 
oznaczonego rozporządzenia drobnyclr 
handlarzy na 2,10 mrk. 

3) dla wymienionych pod Nr. "'3~i 
oznacwnego rozporządzenia handlarZy: 
na 2,00 mrk.' -,. -;;-~ 

§ 2. -' 
Co do reszty wymienione rot~ 

porządzenie ź 5. marca r, b. pozos-, 
taje ważnem. 

§ 3. 
Niniejsze rozporządienie 

wiązuje z dniem publikacji • 
Łódź, dnia 22 kwietnia 1915 r .. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. . 

muzeum Aleks~ndra III "czasowo etnogra. 
fklznej. w~Btaw~ rosyjskiej ludności Galici~ 
Buko-w~ny l ~Mle~". Wystawi. one ,zostały 
tam mIędzy lUneWI prace wybItnych IId] .. 
tów huculskich· Piotra Koszana i Szkrybla~. 

-których postępowa ... Riecz" równie! zalicza. 
do ludności rosyjskiej.· .. 

Przewiezienie wyhiłnyćhosób z ~ałiCii 
do Symbil"sk:s.· 

Z Kijowa dochltdzi wiado mDść, Ie 116 
Lwowaprzywieziono i wysłanonastępnil 
do 8ym bir .. ka na zesłanie na~pu( 
jące oSlłby: dyrektora teatru ukraińBkieg~Jt 
Lwowie, Michała Hubczana, dyrektora bauku 
w Stanisławowie Antonil3go Janowskiego,40 
centa uniwenytetn w Ozerniowoach Jan( 
Dilenclmka, dyrektora artelu w Stani&lawo 
wie Michała Wowc5uka, radcę Sfldu okręgo­
wego w Stanisławowie Klemensa Knlel1o­
kiego, Tade~ lwowskiej dyrekcji kolejowej 
Pawła Wenca, i urzędnika magistratu wSta. 
nisławowie Wieliczk~. Wszystkie te osoby 
sostały wysłane do 8ymbirska w dnia 2f 
marca. . 

Rcsja nie ogłasza słraU 

Medjolański ,.Corriere delIa Sera"do­
wiaduje się z Petersburga, że rosyjski I 
sztab genet3łny zakazał aż do da1szegG 
rozporządzenia ogłaszania wykazów poleg-
łych i rannych w annji lądowej. . . 
Skutki bombardowania Bia.fegDstelfcllt 

. "BerI. Lokal Anz." donosi z Kepen' 
hagi,iź według urzędowego doniesienia 
rosyjskiego w czasie bombardowania Bia· 
łegostokuprzez latawce niemieckie zabitych 

nic nie handlowałby ziemią, jak koniem CI) 

krową, które aiemz sprzedawał s Jyskielllt 
knpimzy prsódzi łanio. 

I naraz uśmiechnęły si~ doń nibysłotl· 
kie w!dzęnia, owe sny, które nadeh{)(lsily gf 
tak często tam, za mor3ami w dalekim ob< 
cym świecie. Codzienną, ~iężklł pracą p(l1 
chłonięty, zaraz o nich zapominal, II gdy pO' 
wrócił, zajęty gospodarstwem, ani razu o teDl 
nie pomyślał. Doriero teraz nawiedziłygo 
te wspominki, odsłonił sifil obraz cudoWBY· 
-Hej, kielażto razy obiiniewało mu się, jak' 
to oziminę swoją za M:aoiągowym ugof81ll 6' 

gllhda,abo przeChodzi Obdk tej roli pod 1f~kll 
Pańską, aba Śni mu si~ jasna noc czerwco' 
ws, miesiączek świeci, żaby w mokradłaeh 
kumkają, a· on górą leci, kiejby na skrZY-· 
d}acb ..•. Pod. stopami żyto musiE} kłosi. JII&: 
cierzanka na miedzach pachnie, a on leel 

ben, nad znanemi drogami, śoieżkami ku sw.o' 
jej chałupie. Dzisia zda mu się, za to p~ 
wnikiem dusza. zeń wychodziła· na śnie l 
błąkała się Z wielką· tęsknoścIą haw pO ti~ 
dzonej ziem~ . , 

* *'. 
* 

Przyszła wojna. Krwawa, okrutna,i~ 
kiej oko ludzkie nie widziało, rozlała sioll1 
kiej pówódź szeroko, grllm~ła, huczał&1ł 
kędy p~zeszła, ostawiała spalone cha$y,. 1\1.' 
głoduy r odarty i żjłte mogiłki ŻOłnier~1de. 
Pisały O niej galletki, mówił jegQmość. ant-

bony. c Juści, dobrze mówił. Z;słał ją Pllł 
Bóg kóli pokarania grzeszników, Duza Megl 

bj1ło wS'lędy po caluśkim świecie fi tera o~ 
guietn i zelazem Pau Bóg je gubi itę~l 
naród zaś pok,l1tę ma czynić, ~ grzechóW sit 



-"WCX'-_· . 
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~aló klika osób cywilnych.· W noey:na 
20 kwietnia bombardowane było takie 
miasto Ciechanów, -

• Zamkni~cie Tow.~łton~mt6zH", 

- "Riecz" donosi: W Petersł?łtigu pa .. 
BuJe ogromne wzburzenie z powodu zam-­

.. !"aięci"a p~ez .rząd Tow .. Ęł;pnomiczp.ego 
przy Rat.liie państwa, no którego należel1 
lIajwybitniejsi członkowie biarokracji i 
szlachty, a które omawiało rosyjskie szko. 
dliwe objawy życia ekonomicznego. Rząd 
obawiał· się widocznie oddziaływania in .. · 
sfytucji tej na Dl1mę. "Riecz· ubolewa nad 
krokiem rządu, ponieważ tern samem u­
trudniono odkrywanie i usuwanie licznych 
szkód materjalnych. 
Zaprzeczenie pogłóskom pOkojowym. 

BERLIN, 24 kwietnia. "Nordd. Allg. 
Ztg.· pisze urzędowo: Z różnyoh stron sły­
IIlIymy, że po wsiach i miasta.ch rozszerzaj" 
sj~ pogłoski o rozpoczęciu J'ilkowań pokojo­
wych. SlIciególnie wskazuje si~ na to że 
taCKą się lub mają się :rozpocząć krokip;zy­
gotowawcze do zawaleia odr~bnego pókoju 
Ił ~ngljlł! na .podst~wie pewnych życzeń i źli­
dan angl&lskloh. Zaden człowiek obdarzony 
tr~eź\Vym sądem nie może przypuszczać, aby 
Niemcy zrzekły si~ korzystnego położenia 
wojennego na rzecz praedwczesnego zawarcia 
pokoju li którymkolwiek ze swoich nieprzy­
jaoiół. Według określenia ogólnego oelu 
wojennego, które UIl razie jedyme jest mo­
iliwe, a które złozył kallcIarz Rle.ll:y W mo­
wie swojej, musimy wyzyskać każdl\ kol'!yść 
położenia woj~kowego, aby stworzyć pewność, 
je nik t Więcej nie OŚmieli się naruszyć po­
koju naszego. 

Pnytem pozostać musimy. Pogłoski o 
.. akłanianiu się niemców do pokoju 81\ wobeo 

naszej niezmniejszonej woli zwalczenia prze­
ciwników, głupie. albo złośli~e, w każdym 
razie jednak są to zbyteczne WYJ?ysły. 

• yprawa lądowa lila Darda.ele. 

Z Aten dunMzą: Podróżni, ktdny 
l1lzybyli 1Il wyspy Lemnos, opowiadllilł, ze 
wartość znajdująeych si~ tam Wojsk, prze~ 
znaczonych przeciwko Dardanelom nie jesł 
zbyt wysoką. Najlepiej prezentują się Au­
sualezycy, strzeley senegalscy i tak zwane 
pułki karne z Algieru j Marokka. Francus­
kie wojska terytOłjalne z Korsyki i Francji 
południowej są podobno niemnundurowane 
i nieUflbTojone. Rozmaite formacje, twouli 
się dopiero i odbywają ćwiczenia. Stan 
zdrowia, zwłaszcza wojsk murzyńSkich, z 
powodu zlego zaprowiantowania i braku 
wody jest bardzo Lniepomyś1ny. Choroby-i 
wypadki śmierci są bardzo liczne. Angiel· 
IIde władze wojskowe ułilQ}ąs niedilmaga .. 
aia te zachOWl1ć w tajemniej'. Mieszkań­
com wyspy zakazano surowo zblibć silil do 
tb~w ~k. 

Pijani marynarze angielsc,. 
Londyńska "Daily News" donosi: Pod­

tsas ogłędzin zwłok pewae«o marynarza au." 
cielttk"ieg'O, ktGry uton"ł, oświad6zył kapitan, 

. te marynarz bjł p·jany. Od miełlUioa mniej-
.jęe~j objawy pijań8twa wśród marynarzy 
III flre( KIł zwykłą. Truilno jest wogó-le pozys­
kać marynarzy do służby i kapitaai SI! wobeo 
lego bezradni. Prsewodniezl\cy sl\du 18sma­
.zSł wobec tego: Nie. dziw, ze niemieckie 
wdsle pe-awodne topil\ tak łatwo okr~ty au­
Jielikie. 

kajaó i o mił-oaierdzie Paaa Jezusowe pro-
lió. . -~ 

WszyBłkie hrzezińsłde ohlopy, 00 in\) 
.-ocw ke8cm.eh miały, poqly na wojn~, 
I ku(loj zagrody zabrano kome i byd-lo; wieś 
wy Iadn:Ua się, opustoszała, rzekłbyś: krwie 
I Mej upDŚCili. O&tali ino starzy, baby i 
łkreeka. Ale nikto długo po prótnicy nie 
wy~ł, nie labiedził. Jesieni1}, jak kto ino 
wyt!9U:. p~le obi'~bił, obsiał, zbl'8nował. Pa· 
włowi cięłko byto, bo juśQi synów mu wz~ni, 
W ~łei wsi ł!ZSŚÓ kOIli ostałD. ale s-prz&gł 
si~ kumotrem i Da spółk~ choć jako tako 
ziemi świ~j dogodłlili, CQby Idę zaś do cna 
aie uugorzyła i bez sim, nie próżnowała. 

Ale wojna nfe ostała w dnli, cięgiem 
łbliWa si~ do Brzezin. Skoro zima nasta­
ła, wiatr raz wras jl\ł przynosić odległe 
grzm~y dział, Bo wójt dostał przykaz, eoby 
ludllie się ze wsi wynuaili. Sporo narodu 
poszło W świat, wywozili ich kajsi na W~­
gry, csy dalej. 

Paweł Zbroja ani słyszeć o tem nie 
łheiał. 

. Sąsiadom, gdy się naradzali, co POC1lłĆ, 
powiedaiah . 

~-Przyńdzie wojna baw do uas - wo­
ła Boska! Przeciwiać się jej nie będziewal 
Ale jak przyńdzil:', tak i. odeńdzie, my zasię 
9Btanlewa. Bo wojna, to moiśeiewy, widzi 
mi sIę. jako ten śturm, aby i najokrutniej .. 
l\Zy. NiebocEarnschIilnrzyska obs!ędą,pie­
rOD)' wezml\ praó' to wdrzewiny,tn w wodę, 
to w poniektóre ohałupy, deszczyskozaltlje_ 
tJrogi, zamnli pola, gradstronnmi wytłucze 
,boża - ale nawsłnica naostatekpoleoi za 
,óry, za ląay, wiecznie haw nie ostanie. A 

GAZETA lOnZKA. s. 
Podfał~ Jaallderą. 

. • Według dQllieaiooia "KiHo. Ztg." M­
lIł SUil ka~itan, ~JSybylego do· Sautaooel' pa~ 

_ rO'W~a hiazPlulIilKlego nAsan" w tamtejuej 
kODlełltiantursa marynarskiej, że na morACh 
p6łnoBaych okr~ty angielskie i francuskie 
P~Ylłą pod ban.denr. hlszpań.kłł 1 pod IlBIIWaD1i 
łUlJpańBkiemi. ' 

Wypok śmieroł'. 

. Z K:air~ donoszą: Człowieka, który 
medawno USIłował popełnić zamach na 
kedtwa eg}pskiego, skazano na śmierć przez 
pOWieszeme. • 

Ralendarzgk. 
DZI~: św. Marka. Ew. 
JUTRO: Kleta i Mare. 

MINIATUBE. We wtorkf i SUDOty .pre" 
mjery. 

TEATR .TRALIA". Dziś .Horsztyński-t .a obraz-'!1r{uepy" Słowackiego i Figle mlo.-
dości" ~lfa. .. 

TEATR POLSKI. Dziś .Czy trżeba mę­
żowi powiedzieć ze żona-go zdradza". :Benefis 
K. Texlowej. . 

TEATR LUDOWY. (przejazd 34.). Dziś 
dramat historyczny "Oórka. Miecznika.- Majer ... 
nowskiego. 

KlNEMATOGB..AFY .Casmo" i Odeon8
• 

We wtorki i ~oboty zmiana programu.· 
WYPOZYCZALNlE Tow. Krzew. Oświa­

ty. otwarte St\ w śr odę od godz. 4-6. 'W' nie­
dZielę od godz. ll-ej-l-ej. 
. WyPOżYCZALNIA Tow. • Wiedza- 0t-

warta codzIennie od g. 4-7, w niedziele 1 świę­
ta od g. 10-1. 

RIUBika mieistnwH i losiedzka. 
miejSka pożyczka wewnęłPzfta. 

Na posiedzeniach Komitetn obywatel­
skiego w dalszymclągn omawiana Jest 
sprawa miejskie] pożyczki wewnętrznej. 

Wskutek ob.jęcia przez władłI8 komn.. 
nalne obowiążków magistratu. do czasn nie­
~kreślonego. Główny Komitet zmuszony 
Jest do opracowania blldłetll miejskiego, 
na ktÓł.'ego też pokrycie ma zostae obróco­
na prOjektowana pożyczka wewnętrzna. 

Jednakie sprawa zrealizowania po­
wyższej pożyczki z trudnością posnwa się 
l1apr~ód. 

JednI! z najważńiejszych przyczyn te .. 
go &tanu rzee2y jest brak odpowiednich o­
sób. które podjęłyby się zabezpieczyć od­
nośnymi walorami wartościowe mi należyty 
kurs prOjektowanej emisji pożyczki. W 
sprawie tej prowadzone są rokowania z 
miejscowymi potentatami finansowymi, o­
raz przedstawicielami przemysłu. - Ukła­
dy podobno są na dobreJ drodze wskntek 
czego pożyczka moze bj"ć już w kró.tkim 
czasie zrealizowana. 

Uregulowanie kż,s"a ł:.ódld. 
K:omitet robót publicznych przystąpił 

do uregulowania łożyska Łódki. Roboty 
rozpoczęto już od ulicy Wschodniej do 
Północnej. Po ukończeniu tych robót. sek..­
cja asenizacyjna przystąpi do oczyszczania 
Łódki. 
V Biltljolaka Stow. rob. wi'. "Praca" 
otwar~ jest na sey.Qu letni od &-ej do S-ej 

. codziennie, a w niedaiele i ś~ta od godsiny. 
2-ej do 4-ej po południu. 

::lzłek wsiowy zwyc2iI!.jny wazyókiego: i ognia 
i pieronów; powodzi, gradu i wszelakiej za~ 
razy; cięgiem jakisi dopust Boski (}Osi mu za­
biera, a przecie 'Z biedy się dtwiga, nie 
pnymierzajllcy, jako te leśne drsewiny, co je 
wiebllry szarpią, te, co na skraju, do ziemi 
gną, abo i łamił\ - a wzdyó lu jako stał, 
tak i .toi Zabierze mi wojna cbałupę. ato­
doł~, to sa zrychtuj~ IOSBek galanty la Ko .. 
zieniowem uwrłlciem; będzie hań laba, będzie 
kómwa, nasu~ w ni" ziemniaków i ziarna 
Osko juź kajindz1sj ludzie zrobili) ił da Pan 
Jezns, z ba.bl\ i NAstklł przezimnjewa. Za 
niobym swojej fJiemie nie opuseił... Haw 
mi byłO sądzone żyć j haw, kiej taka ~dzie 
wola Boska, ostlltnią, parę pnuezfJ •.• 

Przed goduiemi św~tami j~ły ju~ ar­
maty grać u brzezińskich granic. Wojsko za­
kwaterowało si~ po chałup1leh, naród zaś za­
kopał 8i~ w ziemię, łS CPlem kto miał. Sie­
dzieli ludziska w SBerokich, de&kami wyło­
PlOllyoh lochach, niejeden i śywiołkę ooalił, 
co ogrzewała taką ziemną, -izb~. Co rano na 
Mszy śwj~tei kościół był pełny, jegomość 
modlUi si~ z Indem wraz o zmiłowanie Pań.skie 
prosząo.Do ghwhej działowej palby naród 
wnetki 8i~ wezwyolaił, gospodarze jęli wy· 
chodzió na pol~ a nasłuchiwaó. csy .strzela-
nilla 00 nieco nie n/lcicha'. . 

Paweł zaniemógł; jakasiehl'sy,.,ta pier .. 
si się chwyciła j kaszel dusił nocami. JJllłei, 
prllezi~bnął na wichrze i słocie, kiaj lószek 
rytlbtował i pr.l6nosiłsi~ Ił .. ohałupy. Traa 
było dnch~m pośpie/J~ać, dniem i DOOIł ~Q!'! 
pać. mozQl ć się do siódmego potu, bo iUQ 

Dnia 24 kwietnia Q godz. 8 wieczorem zmarła 

ś. p. 

Anna z Cabańskich 

L CH 
przeżywszy lał 35. 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Srebrzyńskiej Nr. 25 na 
cmentarz Stary Katolicki odbędzie się jutro t. j. w poniedziałek o g. 4·ej 
po poł .• na które zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych w głębokim 
smutku pogrążeni 

Zagadkowa ucieczka d.uch nie bez­
pieczn7ch bandytów. 

Onegdajszej nocy uciekło w niewy­
tłumaczony sposób z aresztu I dzielnicy 
dwu ch niebezpiecznych bandytów: Leon 
Sułkowski i Bolesław Łysiakowski. Zagad~ 
kowem jest, w jaki sposób wspomniani 
bandyci uciec mogli. szczególniej, iż nad 
nimi roztoczona była nadzwyczajna opieka 
i żaden z dyżurujących tam milicjantów 
nic podejrzanego nie zauwatył. Dopiero 
nad ranem spostrzeżono, iż drzwi do a­
resztu są otwarte i bandyci uciekli. Jak 
nale±y przypuszczać bandytów zwolnili 
współtowarzysze, którzy się tam niespo­
strzeżenie dostali. Śledztwo w toku. 

Ucieczka areszt~nta. 
Onegdaj wieczór uciekł w chwili, gdy 

go przeprowadzano do więzienia, złodziej 
Jak6b Nowak. W celu schwytania ucieki~ 
niera wszczęto energiczne poszukiwania • 

Z Łasku. 
(o) Naczelnik powiatn łaskiego wy­

dał rozporzlidzenie, aby zarejestrowano 
wszystkie psy, starsze ponad 4 miesiące i 
właścicieli ich pociągni~to do płacenia po­
datku w mieście mrk. 6, a po wsiach mrk. 3. 

Psy chore będ~ bezwzględnie usu­
wane, niewypełniają.cy tego przepisubęd'l} 
karani gt'Zywną, trzykrotnie przewyższaią­
Cll normę podatku, lub więzieniem. 

Z Pabjanlc. 
Wielkie wrażenie wywarło aresdowa~ 

nte grawera Jachowicza posądzonego o fał­
szerstwo bonów. Podczas rewizji w jego 
mieszkaniu wykryto zupełne-urządzenie do 
drukowania bonów, jak również juz goto­
we bony na sumę 30,500 rubli. Wszyst­
kie znalezione aparaty, oraz gotowe bony 
skonfiskowano, fałszerza zaś pod silną es­
kortą odprowadzono do aresztu. 

Dalsze śledztwo w toku. 
Z TlIIszyna. 

(o) Z rozporządzenia komendantury 
miejscowej w Tuszynie rynek targowy 
przekształcony zostaje na skwer. Roboty 
plantacyjne już rozpoezęto. 

W Tuszynie odczuwać się daje brak 
chleba, ponieważ miejscowi piekarze ze 
względów technicanyeh chl-eba wojennego 
.3 kartoflami dotychczas nie wypiekają, zaś 
• 

same kobiety mu dOIlp<)magały. Ale mocy w 
Bobie do krzty nie straoiłj rano 8zedł zawdy 
do kościoła na Mssę, wysłuchał Ili~ teł i do 
Stołu Pańskiego prllystlipU. Bez dzień ino 
lełał doma i patrzał, jako baba obrzlłdza to 
gospodarstwo w ziemnej izbie. Zaszedł doń 
to sąsiad to kumoter - i tak mln"ł tyd5ieu. 
może wi~cej. A armaty grzmiały cięgiem n 
grania, paro cllalup się spaliło, na pola brze­
zińśkie kiejnieb"dź padały 'Okrutne kule, ry­
jllce doły na łąkach i oziminach. 

Jednego ranka po długiej słocie sło­
neozko wysało na pogodne niebo i Pawłowi 
jakosi raźniej zl'obiło Bi~ na duszy. 

Zaraz Ił połednia spUŚCił nogi II wyrka, 
UluSi~nął na się koz.ncb. nasadził czap~ i 
obllywa sI~ do zony: 

- Onie mi się za polami... Wyńd~ 
ooitlpin~ na świat... PotrQ nBsłonko ... 

- A opuściła cifJ chrzypota. nie źga 
Qi~ W piersiach'? 

- Jakoś mi dzisia zelzało; 
- Ino wnetki wraoaj. 

Poszedł. :Miał stamti!d spory kawałek 
drogi do własnej ęhałnpy. Stronami naci­
ohałhuk armat, ~hoó nie ustawał. 

- ••• Hej, mocny Boża - przeehodziło 
mu prze~ głow~ - co ano I!l tego wszyćkie­
go b/ildzie'? Juści, zaę.łaskfł Pana Jezusową 
jalLosi sie doczka do wiesny, ino jakoźe se 
potem dam 1'1' gospodarstwem radę?.. Kiej ta 
moi Ił wojny do dom WIÓOl\, esy zdrOWi, nie 
kaleki ... 

Niby siwe, Jesienne mgłysDuły 8i~ 
e~ikie, gn,bi~e myśli ... 

MĄŻ Z DZIEÓMI. 

komendant odmówił staraniom piekarzy o 
pozwolenie wypiekania chleba z czystej 
mąki. Gwarancję piekarzy iż nie zaprge .. 
staną wypiE:!ku chleba aŻ do żniw, nie pud­
nosząc ceny, nie uwzględniono. 

I ostatniej chwilI. 
Urzędowy komunikat 

au strj aold .. 
WIEDEŃ, 24-go kwietnia. W 

Karpatach miejscami trwają silne wal­
ki· artyleryjskie. 

W skrawku przełęczy Uszockłej. 
odbywały si~ podczas dnia oddzielne 
ataki rosjan, które kompletnie od­
parto. 

Nocne ataki nieprzyjaciela wzdłuż 
drogi do Turka i na zachód od niej 
ponownie rozbiły się, wśród dużych 
strat przeciwnika. 

Zresztą położenie jest niezmie .. 
nione. 

Zastępca~szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek~lejtnant. . 

Zatopienie okrętu .. 
BERLIN, 24 kwietnia. "Bert 

Lok. Anz. • otrzymał wiadomość z 
Londynu przez Kopenhagę, ~e anw 
gielski parowiec rybacki ,.,St. Lawren­
ce", miała zatopić niemiecka łódź 
podwodna. Z załogi 7 ludzi przy­
było do Odmoby, 2 ludzi zatonęło. 

Ten sam dziennik dowIaduje się, 
że na posiedzeniu izby gmin Asqu­
ith, na zapytanie lorda Bercsforda. 
oświadczył, iż nowy ogólny atak 
wojska i floty na Dardanele, będzie 
podjęty na odpowiedzialność rządu • 

- Straszny dopust Boski ... Ale niechaj 
Silil dzieje świ~ta Jego wola ... 

Nie spostrzegł, idąc tak zasumowany. 
kiej znalazł 8i~ na Bwem atajonku pod M:~k~ 
Pańską. 

Co ino ezapk~ zdjął i zrobił ua czole 
snak krsyta, gdy naraz z bukietm j E'ykiem 
run~ła nań jakasi okrutna moc prasnęła (I 

ziom. Kawaly mokre;. gliniastej rędziny 
uwaliły si~ na piersi. ramiona. Na moment 
ske pod niebo zahybotały pola, chałupy. 
wzgórza dalekie, potem padła mu na oczy 
czarna noc. 

Gdy lezl\c na wznak z rozkrzy!owanemi. 
r/ilkoma po jakimś czaeie oprzytomniał, nie 
dała mu llui krzynę głowy udź.wigną6; leiała 
bez czucia jak obca. Członki przysiadła nie­
moc i martwy bezwład, tylko w boku paliła 
żywym ogniem. 

Na chwilll pojaśniało mu w pomrok!ll 
zasnutych źrenicacb. Naprost wznosiła się 
\'II słońcu znajoma :M~ka Pańska. Pan Jezus 
Z wysokiego krzyza patrzał nań miłośliwie .•• 

Paweł nśmiechn~ł aif,l stygnl\cemi ust Y : 

_ Nie opuściłem jej... świf,ltej.~. ret' 
dzonej ... jak*em Oi, Pania Jezu, poprzyelli\gł .•• 
A tera. •• baw ... duszę moją ... 

I znowu opadła. mu na. Oi:\ly ezarua po .. 
mroka. 

Edmund Zechenter. 
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GAZETA tOnZI(A. 

EflS lOf JI SŁAWI' S lEJ 
W niedzielę dn. 2 Maja o godz •. 5 po pot 

ĘŻ C Z Y Z N A (Ahasver) 
G. Z3i/3olskiej. 

Ił 

Nr. 99.. 

z ud:!:iarem 
p. Jasms1riej, H~ 

lp. WJtowskiego 

Bilety wcześniej do nabycia u benefisantki, Hotel Sawoy, a w dniu przedstawienia W teatrze Scala: 

~I!]€!f~s illB Zmii S.jj'awiiihskiej~ 

Próby :3 ,.lS1.ężczy.zny" w ~ pełni. 
Pozi.om ar~yczny n~pew:w z,ad.?­

wolni wszystkicb, którzy znajdą Inę w dnm 
2~im Maja na widowni teatru "Sc~"'. 

Macły zespól, 8p~Cj~e ZQ~Z'owa· 
ny ad hIJe przez p. staw:msJl.ą, z -z,~mm 
, gatawhl. się. aby w arty~yczi'Jem wy­

r;.nlu rzucie przed oczy wltiza ten ODra­
..zek z życia. tak po mistrzG-~u namruo-
'wlmy przez Z~c:le~ - . 

Pani Smwlnska ma tu wy,~ p&­
le do wybzania wszy,sUdcll ooe.h swego 
szczer-'2 go trolentu, którym nieda.wno tak 
czarowała na seente teatru Lwowski-ęgo.. 

Z teatru nB.imatu~l. 
Sympatyczny pxzybyt&k l~j mn:~y 

pa'zy ul.. Cegi{;!llhaej mial wC$Omf teatr ws­
pH::r:d'ail"Y. Z licz1l:1e zgromadaB~ ~w 
.z peWllo:śeią ani JOOm! ni-e pami~tał o wo-jnie 
'i P6-ł1ł'C~6:!lWOO {,I nią trcskal}h życia cotWan-­
ne!ro. Willzanb wykazywała tym razem zn .. 
"PSłn-ą zmianę programu. Pan ~-9wl;Jd 
wyatlYllił z całkiem. nowymi kawahilimi, Z kbS· 
'l'..Ych zwłaszeza jeden o zaoo.rwie.mu lokalaem 
wywołał istne salwy wesoł{)Ś\li. WszellUe 
uznailia nalezy si~ twe panom Woźniakowi, 
Lwowskiemu, W ężyk-OWi3ldemu t~ całemu 
;>sea'l!.ołowi ta.necznamu, W którym, jak Z"awaze, 
; prym trzyma meatrudzcnapani Szoslanoowa, 
,ciwnie efektowna jako amlUltb i dallserka. 
~ZM ważyć to moźna było w wesołej farsie 
'i'l frlll1Cnskiego "Siostra Kiaapel"h". w której 
państw\) Szoslaadowie objęli role tytułowe. 
Ogólue wrażenie było dobre, pominą.wszy 
pa wu<:! trudnośoi z zakresu statystów Z0810= 

g!c:mycll, która wplyn~ły ujemnie na tempo 
gry. 

P07Jodzenie Obeonego programn vi kai· 
dym razie jest zapewniane. -cz. 

Z teatru "Oa.r.llll• 

Prócz serji ciekawych obrazów kine­
matograficznych, z których pomiędzy inne­
,mi demonstrowany jest wstrząsający dra.­
mat w 3 aktach "Smutne wspomnienia" z 
.zycia ajentów tajnej policji w Kanadzie, 
odegr.aną zostanie na scenie reatru arcywe­
.soła komedja w 1 akcie "Chrapanie z roz­
kazu" w wykonaniu Komedjo.operetkowej 
trupy artystów polskich pod reżyserją}l­
'B. Wierzby. 

Dalsze występy J. K. Alemaniego z 

DIaro 
Anny 

latarskiej 
poleca wyhÓf" gotowy~h 
gorsetów, paskuw, bru· 
stonoszy i gorsedk.chv 

JUVENIL 
dla pochyłych dzieci po 
znacznie zniżenych ce­

nach. 

z.ó::02i, 
ROIlsttmtlJnoWSku la 

w ciągu 4-ch miesięcy 
nauczy slft pan (pani) mówić i pisać po 
niemiecka. francusku lub angielsku. wa­
runki najdogodniejsze. Natlczyciel .Albert 
Leder, autor podręczni'sów naukowych. 
DzieIzw, 3Ga, oficyna ID. 10. Od 12-2 i 

od 7-9 w. 525-8 

rośby 
. llIi' ięzyku niemieckim do władz. SIl­

dów etc., oraz wszelkiego rodzaju prace 
piśmiemM, jak również tłQm~ia. w 
ję~:vkaoćh kra.~wych wykonywa starannie 

biol"o "Edwarda Kaisera. 
allil. Radv.rańska .N'! 3S. 

Redaktor i wydawcą .la l1li 
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pgddyrekcją prof. Tadeusza Mazurkiewicza. 

Biillety do nabycia Illl F~belI'!lla ii Kołz31/ Piotł"kowsKa 90. Szczegó.fy '!!f afiszaoh. 

nowym wielce urozmaiconym programem 
z dziedziny Czarnej Magji wzbudzą nie­
wą~ ponownie ogólne zaintereSowa-me. . 

Prawdziwą sensację wywołuje Ali-Bek, 
fakir indyjski, który. wykona mnóstwo za­
gad1mwyeh produkcji. 

Pwrtem wjStępy znakomitego humo­
rysty niemieckiego p. VlOO1ło z nowym 
repermarem. 

Zalll'omogi dla taJmic1D kućbeall 

.. Marzeniem łódzkich tanicł! bchen 
jest 125 tysięcy marek. Jednakże marze­
nie to, zda się zbyt powoli być wprowa­
dzone w życie, gdst kuchnie wciąż jeszcze 
ćwiczą się w sztm:e czekania, jak pisze 
",N. L. Z." 

Większość kuchen znajduje się obec­
nie w stanie godnym pożałowania; środki 
są prawie wyczerpane, a· widoków na no .. 
we źródła dochodów nie ma żadnych~ 

Wiele kuchen, które w ciągu zimy 
wykazały i rozwinę,ły dobroczynną działał---
1WŚć, nie są obecnie w sf.anie tyle bezpłat­
nych wydawać obiadów. Bez skutku ko­
łacze codziennie setki kobiet i męoczyzn 
do drzwi tanich kuchen; bez skutku cze­
kają oni z wybładłemi twarzami i ponurem 
wejrzeniem. 
. Tanie kuchnie są niezbędnemi; w 
pierwszym rz~dzie im mamy do zawdzięcze­
nia, iż ulżyły nędzy. Dały one pozostają­
cym bez środków do życia' w najcięższej 
chwili najważniejsze do· utrzymania orga-
nizmu: ciepły obiad. . 

Inicjatywa prywatna zdziałała endy; 
powołała ona do życia knchnie, które sro­
jąJna wysokości zadania i sumiennie speł­
niają swe opowiązki. Obecnie jednakże 
jest zagrożoną przyszłość niektórych ku­
chen. Skąd czerpać środki? otóż najważ­
niejsza kwest ja, która bywa rozpatrywana 
na zebraniach zarządów. Skądt .• 

ELEGANCKIE 
Palta damskie' 
ostatnie fll;Sony 950 I 250 1350 rL! 

Garnitury m.aryn .. 
wieki wybór 12~ do 35. rb. 

paTA DABlsmm:. 
pozostałe z poprsedniego se.­
Zonu ~ i 8);2 rb. 

Olluwie męzkie fi damskIB 
sp1'Zed1l.my dopóki zapas stąrQZy 

po starych CW18.ch. 

nie drożej 

S~chel i ROSDer 
Łódź, Piotrkowska 100. 

. Zapomóg nie ma a przedstawień do-
broczynnych urządzać nie będzie moŻBa. 
Są więc te 12.5 tysięcy marek najcudow, 
niejszym snem.. jedyną nadzieją. na którą 
czekają zarządy tanich kuchen. Byłoby po--

.. żądanem, aby te 125 tysięcy marek jaknaj­
pr-ędzej podzielono pomiędzy taniemi ku­
chniami". -

ę 

Na wyrzekanie starego kawalera (dział 
literacki .. Gazety Łódzkiej" z dnia 18 
kwietnia) dzisiaj odpowiada syntezą ko­
bieta: 

E W A@ 
Nie z®ijaj swei_d'nszy:daj mi ją., mężczyzno 

Zamknę twą duszę w sercu: 
Miłość tępi zło. 

Nie zabijaj swej <Inszy: ja ją poznać muszę! .. 
••• Ongi żyłam instynktem - dziś mądrą mam 

Iduszę· 
- Otwieram ci skarbnicę tajemnic natury: 
Twe życie we mnie dojrzewa raz wtóry~ 

Daj mi swe serce, 
- Nie giń w poniewierce. 

(Zapomnis~ na mem łonie o życiu i zgonie). -

S. Q. (tydówka). 

mailIści. 
Współwinna. 

Przed ldlkn dniami, w czasie prze­
ślicznej wiosennej pogody, przechodziła w 
południe w I\rakowie plantami pod Wawe­
lem, elegancka, szumiąca jedwabiami dama, 
roztaczając wokoło siebie woń wytwornych 
francuskich perfum. 

Tuż pod zamkielĄ w jakimś zakątku 
plant, dostrzegła chłopca, typowego andru­
sa krakowskiego, który wspiąwszy się na 
drzewo, usiłował zrzucić z niego gniazdo 
kawki, a z nim trzy czy cztery maleńkie 
ptaszki. 

Dama oburzona· tern barbarzyństwem 
do najwyższ~ stopnia, przystanęła i za .. 
wołała: 

- "Zostaw je zaraz w spokoju, gdyż 
imiczej natychmiast zawołam policjanta, 
aby cię areszrowat Jak można tak nie 
mieć ani skry sumienia. Pomyśl, jaka roz~ 
pacz ogamie ich matkę, gdy po powrocie 
nie znajdzie swych ukochanych dzieci." 

- "Idźze pani z Bogiem dalej i .ltr. 
zawracaj głowy'"-brzmiara drwiąca od;)~ 
wiedź cbropaka - l' też się boję. • Zresztą 
matka ich już da,.,rIlO nie żyje" - dorzucił 
patrząc na damę filuternie. 

- Skąd wiesz, że nie żyje?" . 
- No, bo siedzi na pani kapeluszu-

odparł chłopak, zeskakując rów ':!1i,' z 
. drzewa i zmykając, co sił starczy. 

!la wsi.. 
Bartek: Prosę jegum{)śc~ ey tl) 

gzyeh żyda okpić? 
P l e b a D: Mój synu, gdybyś tej ettll~ 

ki dokazał, toby ci nawet Pan Bóg ze zdu­
mienia ten grzech odpuścił. 

lM sźkole. 
N a. u c z y c i eJ: ChłopcEe! mas7, - Ił 

przodu południe, z lewej reki masz zachód. 
:li prawej masz wsohód - co masz z tyłur 
mów! . 

C h l o P i e c: Panie nauczycielu, ja 
się wstydzę powiedzieć. 

Aforyzmy. 

. Fortuna jeźd,,'Ii na jednem kole,:l 
bieda na dwóch i dla tego też nas bieda 
cz«zściej dojeżdża. 

- Cukiernik teru się różni od drze~ 
wa, że wydaje płlCW W zimie, wbrew 
wszelkim prawom natury. 

~ład na wyczerpani.uH 
Pozostała tylko niewielka ilość egzem pL dziełka Dr. med. IC J. Drekslera p. t 

JAK UCHRONIÓ -SIĘ OD CIĄŻY 
Opis najnowszych środk.ów od dązy chroniących z rysunkami. 
Riezbędna ksi"ążk~ dla każdego Inałżeńsłwa 

Cena kop. 40. 
Składy gł6wne w księgarniach: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska lił 24- Alfreda Straucha Dzielna ~ 16 

oraz do nabycia we' wszystkich księgarniach. 466 
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ładujcie Herbatę "IDROtOlE" ~& 
Herbata zdrowia jest osZ'Cz-ędna i zd:row.sza ~ 
niż wszelkie inne gatunki herbaty próba. iJi 
gratis cena 1 funta 50 kop. . Y? 

Agenci mogą się zgłaszać. GłÓwnYr~ 
reprezentant na Łódź i okolicę S. Flatto, I~ 

Łą.dź ul. GŁówna 1&.58 róg Juljusl!;a. ~\tł 
WAZNE DLA SKLEPOW. Wybór róż- ~ 
nych cnkrów i czekolady. Specjalne ga \II 

W . tunki cukrów dla ka.szlą-eych. \II 
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m.oże otrzymać każdy, kto PQsiada aseku-
1l"3CJjną polisę życiową_. Wiadomość 
li. M. -Szeinberga, Konsta:ntynowska li .38. 

od g. 9 mn!) do 2 pp. - 457 

Grzebienie, krawaty, pończ~hy i i~a ga~an­
terja dosproodania.; można obejTzoo CodZIen­

nie od 9-11-ej rano. Długa 95. ID. 6/7. 

Gorsety 'gotowe dopasowane, trwałe. o~az ob: 
stalunkowe, poleca "Marja". pracowma gar 

setów i /Oklep, Główna 17. 113-3 

Inteligentna polka w średnim wieku, posiada­
jąca dobrze niemiooki, pragnie przez. lato za­

jąć si~ dorastającą panienką lub starszemi chłGp­
azykami w katoJickim domu na· wsi. Wyma­
gania skromne: Oferty pod lit. C. L. F. 

97-1 

Kupuje kwity lombardowe płacę dobr~e •. ~u­
puje także z~by używane sztuczne 1 rozną 

biżuterje. Stary Rynek 6 E. Kapelusz. 89-

Mydło nafciane 
mlęIdde z l'inny b-ci Nobel, znane ,.Mydłonaft" 
Jest naJiepszym środkiem do prania i gotowania 
bielizny po 20 kop, -funt,· a także W pięciofunto­
wych pudełkach, z których każde jest zaopatrzo­
lIle sposobem utycia mydłonaftupo 1 rublu. Do 

. Krawieoc-. damski z' powodu kryzysu szyje 

I 
kostjumy elegancko od rb. 5_ Palta. od rb. 4-

. 

Kreśli się z prośba o robotę pracownia K Rudz-
kiej, Piotrkowska. 17. 111-3 

Knpię "lronzy ur~lsłUe od osób' prywatnych. 
. Łaskawe oferty z opisem przedmiotu. i poda· 

nabYcia u S. Kozłowskiego, Dzielna Nl 29. 
llurtem i detalicznie. 530-1 

niem cimypod cyfrą G. H. do eksped. "Gazety 
ŁódzkieJł. 3-1 

.potrzebna freblanka .z muzykI!: Oferty. pod 
X. Y. Z. przyjmuje Gazeta Łodzka. .109-Z 

• > 

Na maszynie rotacyjnejwtłcczni J al n aG r o d Ir. a Ił Przejązd ~. 
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